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T E L E G R A M Y .

Nota sowiecka do rządu polskiego 
w sprawie alicji gen. Żeligowskiego.

WARSZAWA. 13.12 (Pat.) Rząd polski otrzymał z Rygi notę,  
złożoną przez Joffego  11 grudnia b. r. na ręce przewodniczącego  
delegacji po !skiej p, Dąbskiego. Nota zaznacza, że rząd sowiecki 
zm uszony jest podkreślić, źe gen. Żeligowski jest i pozostanie g e ­
nerałem  w polskiej służbie i nie m ógłby prowadzić działań w ojen­
nych bez współdziałania Polski. Rząd polski wziął na siebie o b o ­
wiązek dotrzymania rozejmu i za Żeligowskiego, co wyraźnie p o­
twierdza podporządkowanie Żeligowskiego rządowi polskiemu. 
Działalność Żeligowskiego stwarza niebezpieczeństwa dla spokoju 
pobliskich republik sowieckich. N iebezpieczeństw o to zwiększa się 
dzięki tem u, że oficjalnie żaden rząd nie uważa się za odpowie­
dzialny za to wszystko, co dzieje się w okupacji i oddziałach Ż e ­
ligowskiego, gdzie nanow o organizują się oddziały i skąd napły­
wają żywioły białogwardyjskie do republik nadbałtyckich celem  
walki z rządem robotniczym Rosji. Rząd sowiecki składa na rząd 
polski odpowiedzialność za szkody, jakieby poniosły interesy repu­
blik sowieckich, wskutek działań na terenie gen. Żeligowskiego. 
Następnie nota protestuje przeciwko wysłaniu do Wilna m iędzy­
narodowych oddziałów, jakoby na zlecenie Ligi Narodów, tego  
Związku państw ow ego—jak mówi n o ta— nieuznanego przez repu­
bliki sowieckie. Za wszelkie wrogie działania sowieckim  przedsię­
branym w terytorjum okupacyjnem Żeligowskiego rząd sowiecki 
będzie czynił odpowiedzialnym rząd polski i będzie je roźpatrywat 
jako działania tego  rządu skierowane przeciwko Rosji sowieckiej.

W odpowiedzi na tę notę minister spraw zagranicznych S a ­
pieha wysłał do przewodniczącego Dąbskiego dla zakom unikowa­
nia przewodniczącemu delegacji rosyjskiej Jo ffem u oświadczenie, 
w którem zaznacza, że w myśl art. 1-go preliminarjów pokojowych  
kwestje sporne m iędzy Polską a Litwą nie rnogą i nie powinny  
stanowić przedmioty rokowań między Polską a Litwą. Rząd polski 
podkreśla, że tereny zajm ow ane przez gener. Zelihowskiego, nie 
graniczą nigdzie z Rosją sowiecką i że tereny graniczne są w po­
siadaniu Polski, która bierze na siebie odpowiedzialność za stan  
rzeczy na powyższych terenach. Nota zaznacza dalej, że rząd pol­
ski nie dopuści, aby ziem ie polskie służyły jako baza dla operacji 
przeciw Rosji lub formowanie obcych oddziałów zbrojnych. W koń­
cu nota zaznacza, iż rząd polski odrzuca przypuszenie, żeby Rosja 
szukała pretekstu dla złamania przyjętych zobowiązań i wyraża 
nadzieję, że podobne nieporozumienia nie powtórzą się.

Bolszewicy w Kamieńcu.
LWÖW. 13.12 ( B R )  Po zajęciu Kamieńca p m z  bolszewików, Komi­

te t re wolący* ; ujawnia coiss energiczniejszą dslgł&luość. Wydano roz­
porządzenie, aby Komitety okręgowe sporządziły spisy osób, które w / j t  
chały, rc ,,ttek tch ma być skonfiskowany r, sami oni wyjęci z pod pra­
wa. Wyjechało w idu  Polaków, Ukraińców 1 żydów, pozostali przeważnie 
urzędnicy 1 wojskowi Rosjanie.

N o w a  t a r y f a .
WARSZAWA 13.12 (Pat.) Zgodnie s uchwałą Redy m inistrów  wcho­

dzi z dniem 15 grudnia w tycie nowa taryfa pocztowa, teU fm iczna i te- 
legi? liczna. P rsedęln» podwyżka opłat pocztowych wyniesie 150 proc., 
telegraficznych i teh  fonicznych 100 proc.

Zniesienie Urzędu Halki z Lichwą.
WARSZAWA 13.12 (Pat.) R ada  Ministrów d nla l l  b. m. uchwaliła 

w zsssdsle prsekaa&nfe czynności Urzędu walki z lichwą władzom admi* 
stracyjnym  i sądowym.

B ła d z e  niemieckie wobec 
kolonjl polskich w Rzeszy.

Telegramy dni statnlch przyniosły 
nam wiadomość o usunie Mu s N ie­
miec redaktora „Dziennik?, berliń­
skiego" p. Goszyckleg . P ak t ten 
na pozór błscby pociągnie za sobą 
bardzo powabne skatki, a zrozum ie­
my Je gdy choć na chwilę zdamy 
sobie sprawę s tego jaką rolą od 
gryw ał wymieniony redaktor na 
gruncie Berlina.

Kolonia polska W Berlinie Ilegąca 
około 60 000 osób jest nsjslV iej 
szam skupieniem polakiem w Rze­
szy niemieckie). Skupienie to  m u­
siało siłą f ik tu  ulec ^ewn^mu prze­
obrażeniu zw hszess, że po w skrze­
szeniu Państw® polskiego wszyscy 
p ran ia  inteligenci polscy o pnś Bi  
stolicą praską i przenieśli sfę do 
Polski. Pozostali w przew ^tn-j Her- 
bis rzem ieślnicy i r  botnley nie 
stracili nic ze sw?j odporności i 
przywiązani* do krsju  1 eto rys, na 
k tó ry  zwróciły nrrae* polakożercze 
rządy pruskie Drugim rysem te j 
kolonjl, to w stręt d? wszelakich 
p srtjt socjalistycznych a silne opar­
cie się o katolicyzm. NloBcsna g łu ­
pka socjalistów importów ny z 
Kongresówki złączyła się w organl 
tac ję  P.P.S. która silnie kokietuje z 
komunistami.

Polskich organizacji Istnieje w 
Berlinie ekcło pięćdziesiąt a wszyst 
kie pracują przeważnie pod sz tan ­
darem narodowym. Naczelna polską 
organizacją jest tak  zwany Komitet 
narodowy polski na prawym brzegu 
Łaby. Ognlsku'e on w robie nie 
tylko berlińskie Związki 1 organi­
zacje ais także wszystkie inne, roz­
rzucone po całej przestrzeni Rzeszy.

W ten sposób Komitet jest w y­
kładnikiem 320.000 Polaków w  
Rzeszy w tern w samej W estfaljl 
'00.000.

Prezesem Komitetu je s t p. Zią* 
towski były w ł-śclciel „Dziennika 
berlińskiego*. Obecnie wymieniony

organ przrssedł na własność spółki 
wydawniczej, a redaktorem  do dni 
ostatnich dzielny szerm ierz naro­
dow y p, Gossy kf. W szelką akcję 
tego ruchliwego obywatela u trudn ia­
ły i paraliżowały na każdym kroku 
władza niemieckie. Nie wyznaeiano 
papieru, nie doręcz no listów i ko­
respondencji — słowem niszczono 
planowo tę  placówkę, która była i 
jest wykładnikiem  Polonjl samie- 
s rk iłe j na te r nach Rseszy. W 
ostatnich czas - eh w szeręto w Ko- 
łach polskich Berli a bardzo w alną 
akcję, dążącą do zagwarantowania 
Polakom w Niemczech pewnych 
praw mniejszości nr- ■ udowych na 
wzór tych, które będą przysługiwać 
Niemcom, znajdując---r, się w Polsce. 
Akcja to nsde? poważna, m sjąca 
zabezpieczyć nie t j lk o  byt narodo­
wy Polaków rozsianych po Rzeszy, 
ale csłym gminom na pograniczu 
Poznańskiego i na Mazurach.

I o nich rozpoczął m yśleć Komi­
te t  polski w B rlinia a w odpo­
wiedzi na to wyrzanenle po za g ra ­
nica R?eszy najgorętszego rzecznika 
tych praw, red. Goszyckiego.

Przypuszczać należy, te  chwy­
ciwszy się raz te j m etody za­
chcą Niemcy usurąć w ssyetkhh  in ­
teligentów  i przodowników a tern 
samem ułatw ić sobie drogę do zdo­
bycia dla celów germanizatorsklch 
krociowy zastęp r  botników i rz e ­
mieślników polskich.

Tą piekącą sp raną winny s 'ę  za ­
jąć miarodajna czynniki i wykesać, 
że Państwo nie zapomina o tych, 
których los rzucił po za g ^ n tce  
Ojczyzny.

Ola.

Di. Jan (wili
p rz p w iil sie ca ul. (tire h l
PrzyisulE od ł—6 p.p.
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Kucli robotniczy wPoIsce aczkolwkk 
ule ma za scbą bogataj blstorji, kroczy 
wielkimi krukami naprzód 1 z dniem 
k s iJ y m  zbliża się do wł śeiwego 
celu. L i t  kliksdslesiąt ral&dwie ml 
je , gdy plerwase jaskółki socjali­
zmu uT ls ły  swojpinl krzyki! weml 
1 demcgoglczaemi hasłami zatoczyć 
szeroki Irręgi t  Polsce i p ;dponąd- 
kować sobie bard so liczne zastępy 
robotnicze. Socjalizm uchwycił w 
zr?9 ręce nplekę 1 bronę interesów 
prolet&zjstu 1 odpychał tych wszyst­
kich, którzy w sercu s wojem cho­
wali chtćby najmniejszą is^rę wier­
ności dla idei narodowych i Kościo­
ła. Na wrzaskliwej, nie opartej na 
racjonalnych przesłankach socjolo­
gicznych demagogjł międzynarodów­
ki poznsły się wnet kryty ciniejsza 
żywioły robotnicze, więc przywódcy 
prcletarjstu  nie chcąc stracić pod­
danych dodali do kolorów czerwo­
nych nieco okrasy narodowej, z k tó ­
rą  występowali w czasie odpowied 
n ‘m, ratują i się tym  sposobem 
p m d  zarzutaminarodowców. Socja­
lizm czyni koncesję na rzecz idea­
łów narodowych, zdradzając t  m 
ssmera sztandary Engelsa, Marksa, 
Kavtsklego. To ch u iłowe o stąpią 
nie od czystych rasad socj-lizmu 
musiało zn-Ieźć uzasadnienie, szcze­
gólnie w latach wielkiej wojay, w 
k to i  j thudzlło o dalszo być lab nie 
być narodu me zaś o mlędzynarodo 
we eksperymenty socjalistyczne.

W  ciąga ostatnich la t byliśmy 
ś a Udkami jak  sprawa narodowa 
brała górę nawet w obcztch naj­
silniej podm iowanych hasłami 

- '

narodowy zaczął brcć górę nad 
hasłami międzynarodówki.

To ie i  w l l s  erganlzacyj socjalnych 
w poszczególnych krajach odkłada 
w czasie wojny na bok braterstwo 
międzynarodowe, a na =ztandar$ch 
swoich wypisuje wskazanlsi Ojczy­
zny. Nawet wówczss gdy socjaliści 
włoscy, francuscy, niemieccy, sns try  
jaecy a nawet czescy, krsyczcli pzzad 
całym świstem, wobec wszystkich 
trybun socjalistycznych: .Pierwszym 
moim rozkazem to rozkaz mojej oj­
czyzny* — nasi socjaliści oglądali 
się na rozkazy z Wiednia i Berlina. 
Na eksperymenty — czas po wojnie, 
czas w chwili zdobycia odpowied- 
n i-go stanowiska mocarstwowego, 
zabezpieczenia najprymitywniej­
szych potrzeb ojczyzny.

Reakcja przeciw socjalizmowi roz­
poczęła się wśród robotników pol­
skich jeszcze przed wojną świato­
wą — w okresie zew la  j! rosyj 
sklej, po porażkach w wojnie Japonją.

Wielka część robotników polskich 
nie dęła się porwać szał wi I mrzon­
kom socjalistów polskich 1 uznając 
d. gm at narodu przeciwstawiła się 
wyraźnie partjł socjalistycznej, przy 
blerającej cdśw ętae hasło „pol­
skiej partjl so j 1 stycznej* i stw o­
rzyła jesz za w okresie wojny ro 
sy jsk o j^ p  ńskUj grapę wyr ź ie 
nar dową pod firmą N. Z. R W ka 
drach tej grupy znaUzły się wnet 
olbrzymie zastępy robot ,lcze, a w 
pracy s-«ojej organizacja ta  na t e ­
renach P o d a n ia  1 M łt polski umiała 
się bardzo wyrtźale przeciwstawić 
dążeniom 1 org^nlzac om socjalisty­
cznym. Trwało to jednrk  d tść  krót 
ko, Organizacja N. .  R. po zjaz­
dach t u  ch dzielnic nie umiała usu 
nąć różnią w pr gr.m ach, które 
wniosły do wspóla<j organizacji 
odłamy dsicl i:ow*. W łonie s^me- 
R N r. Z w. Rob. (dzisiejszy N. P. 
R.) toczy się do dziś dnia dy ­
skusja na tem at najistotniejszych 
zagadnień, wob-c których klub N. 
P. R. stel bezradny. Mówiąc dzisiaj 
o N P. R. nie m otna o nim mówić 
jako o organizacji drnhowo i pro 
g n  mowo jednolitej. Dość zetknąć się 
e działaczami trzech diielnic, by 
usłyssjć  bóle 1 skargi na nlezrozu

mienie jednych w stosunku do d ru ­
gich. Nie odbieramy wartości Naród. 
Partji Rob., jedno tylko stwierdzić 
możemy, że nie wytknąwszy sobie 
prostej i zmierzającej do celu drogi 
w postanowieniach swoich chwieje 
się, zdradzając brak spoistości, pro­
gramu i celu.

Trzecia Jgrupa—powiedzmy trze­
cim etapem w rozwoju rucha robo­
tnice go to chrześcijańsko narodowe 
Stronnictwo Pracy. Stronnictwo te 
ma za sobą dożą dozę doświadczeń 
i pracy. Program polityczny wytwo­
rzyło dopiero w latach ostatnich. 
Pracę swoją nad robotnikiem rozpo 
csęło na polu kulturalno oświato­
wym i zebrało wnet bardzo liczne 
owoce. W parę lat po rozpoczęciu 
ruchu (światowego uwzględniono w 
organizacji również i sprawy ekono­
miczne. Nie mamy w tej chwili pod 
ręką dokładnych danych — stw ier­
dzić j dnak możemy, źe i na tem 
polu organizacja odniosła niespo­
dziewane sukcesy. Mając w organ! 
sacjach swoich liczne, starannie pod 
względem narodowym 1 chrześcijań­
skim wyrobione rzesze robotnicze 
przystąpiono do opracowania pregra 
mu politycznego. Stronnictwo, do- 
stosowało swoją akcję do potiZtb 
ludu pracującego, zajęło się opieką 
i obroną interesó w mas robotniczych, 
która w ydrz.ć  zamierza z nlsuczci 
wysh rąk przywódców czerwonego— 
międzynarodowego pro le ta ij ita .  i w 
ciągu swego Istnienia skutecznie, 
uczciwie i racjonalnie w myśl za­
sad chrseścijsóskkh stnw&ło w o- 
bronie l u d u  pracują g . ,  spraw 
nar 4 a  1 r d  gjl. Ta zdecydowana 
po lawa postawiła go obok stron 
nlctw o wyr. ź ie m  odlicsui świado­
mym celo.

W daisch ostatnich odbrł s!ę w 
Wferssar ie  z jizd  teg > cbrs. Stronni­
ctwa Pracy pod pnewodnictwem 
pr f. politechniki lwowskiej rektora 
M. Tbuiltego. Na s ^ ź f t i e w y g ł  szo- 
no cały sz reg r  f retów, odnoszą­
cy« h się do działalności organiza­
cyjnych i programu Naród.-chrześc. 
Klubu robotniczego. W dyskusji nad 
t  feratsmi panowtła zgodność do 
glądów, a z r feratów organizaryj- 
nych w itać  było nieustanny rozwój 
partji. Przy końcu zjazdu dokonano 
wyborów do zarządu, a wybrani 
członkowie dają rękojmię, źe pracę 
w organizacji poprowadzą umleję 
tnie p )d  ha łem .Bóg i Ojczyzna”. 
Lublin s«prez> ntował p. Stanisław 
Kussyk dyrektor instytucji gospo­
darczy vh R b. Chrześcijańskich.

Sądzimy też, że organizacja Carze 
ścljańsklrgo Stronnictwa Pracy snaj 
dzie dla siebie i u nas należy grunt.

J. Kan.

Żołnierz czeta ••e

Zbliża się tradycyjna w Polsce 
uroczystość wieczora wiglljnego,

Z ołyśalęcl m gwi-.sdy na niebie 
mlljony rąk  łamsć poczną śnieżną 
biel opłat* a 1 bratnim uś isklem 
wyp .wi dać gorące 1 szczere życie 
nia. Z ch.it 1 dworów popłyną pełne 
weseli kclendy staropolskie. D ch 
redoścl chrz-ścijańsklej wionie po 
przez całą ziemię macierz, a radość 
bę zte tom jeśaiejssa, Iż po dingich 
litiich wichury wojennej pierwsza 
to będzie wU Ija, nad którą tęcza 
pokoju rc-rp ęła swój różnobarwny 
w<: lon.

Komui to zawdzłęcsamy, że w 
wolnej 1 Nlep dległej Ptlsce zaslą 
drlem do stołów w g l jnych z uczu­
ciem ulgi, bez niepokojów w ser 
c&c-k?

T .m a  kto Ją  nam wywalczył na 
poŁch b tew, nie sECłądsąc iycia, 
krwi 1 ran —tema, który jako straż 
wierna stoi u Je j granic, by każdej 
chwili pleiś własną nadilaw.ć w 
Jej ob;cnle, tem u wreszcie, co ćwi­
czy się w rzemiośle rycerskim, by 
stać się godnym i pewnym ob ońcą 
Jej czci 1 honoru — żołnierzowi pol­
skiemu.

-Z "

Pytał głupi mądrego: —  „Na co 
rozum zda się“ ,

A mądry: — By nie trzymać 
gotowizny w kasie,

Bo traci na w artości w kasie 
każda stówka,

Miljon zaś przynieść może łatwo 
„ M i l j o n ó w k a “ .

Do dnia 31-go grudnia jeszcze 
tylko 1010 marek.

Krew to z krwi, kość z kości na ­
rodu całego, jfgo najpiękniejszy 
wyraz, duma I c h k b ł ,  bohater na 
pokch pół oey I południa, sprawca 
cudu n-^d W hłą.

To też r a i  ży inu się powszechna 
miłość i wdzięczność, powszechna 
pamięć i troska.

I temu, co w zsdymce I w zawiei 
m r tź  iej stać będzie war ując u J< j 
granic 1 t  mu, co r nny mb chory 
zdała od rodziny le>y w sz It-lach 
wojenny« h i temu, co w koszarę ch 
gwiEzdę betlejemską witać będzie.

Niech się pszekoaa, iż wa rem 
roku ubfegłegi) społeczeństwo nie 
tylko nie sapom lało o nim, Iscz 
co?** goię ej I s(-rdecznl"j preywią­
zanie m a  swoje świadczy i serce 
szi’zereej otwli-tA, bo w ait  tego, bo 
s h ł  s sę koch*.?- m dal lęgiem ca- 
ł 'g o  narodu, który, ts k  jak  cngl 
cje? i dsiady, py^sni się sweml r y ­
cerskimi syry .

Dar gwiazdkowy dl t żołnierza ma 
być dowodem, iż k tźdy  w Polsce 
łączy się z nim w uroczystych chwl 
lach wieczoru «Iglllja go I śle mu 
wdzięczne 1 pełne bratni j mlh ści 
życzenia, o r z  skromny pedsrek ja ­
ko świadectwo pamięci.

Składajcie na dar gwiazdkowy 
dła żołnierze!

(— ) Eem igjusz KwintbonsM .

Przy okazyl adwokat wyjaśni pa­
na B. ostatecznie, że otrzymał d y ­
misję, wedłng wszystkich w tym 
wypadku prawnych zastrzeżeń. A 
otrzymał ją  nie a winy T wa, lecz 
swojej, co mld.ł w moim liście pod 
kreślone w sławach .uw sż-m y umo­
wę s j*go strony za zerwaną i w 
myśl § 6 umowy żądamy odszko­
dowania*.

Co do spraw chóru T wa, to gdy­
by pan Brykner nie łą<zył krytyki 
mej działalności z o sobŁ tłm f we- 
tensjsm! a a* ł sreza pow&źnlsj ją 
zed*eow*ł wyjaśniłbym sprawę, 
wobec jednak wyraźnego subjekty- 
wizmu j;go  ar.rzutów, nie uwsżam 
za włtściw«' zabierać w sprawie tej 
miejsca w dzienniku.

Chętnie s łu 'ę  zr sztą każdemu, 
kogo te sprawy mogą zs.lnte-i6SO < 8Ć 
li formacjami w kancelarji T wa 
Muzycznego.

Janusz Miketta 
D js. Tsw. Maz. 

L u b lin  dn 11,12. 20.

2 estrady i sceny.
5 0 3 $ Sil*

Fen dVPeŁt|ą 3iPiEfiB S!ei!zrzpfis&lsgi.
Wyatęiły Edm unds Gaelńsblego 

a r b  »«et?. Hai>azew.
Dziś trzeci występ a ttys ty  w d o ­

skonałej I pełnej hum eru i dowcipu 
korne ji „Bęben*, w której gt ść 
nssz znydo je  cdyowiedile pole po­
pisu.

W środę nie gr*-ns od dłulssego 
czasu komedja A. Bissena „Kontro­
ler wago; ów sypialnych* w ty tu ło ­
wej roli z p. E imundem G aińskim.

W dniu dzisiejszym bawi w na- 
szem mieście . *omity artysta 
polski f. Ludwik Solski.

dziczenie.
Donoszą nam z Wołynia:
We wsi Preewałneb, w po^. Wło­

dzimierskim, chłopi mi?jscoT?i po- 
wyciągali z grobowców rodzinnych 
zwłoki właścicieli i  go m ajątku — 
Krsyżanowsklch—porozbijali trumny 
i obrabowsll n h b  szci.ków , a je 
dnemu ze zmarłych przed dwoma 
laty, ojcu obecnego właściciela—śclą- 
g  jąo b t ry  wyłamali] nogę. Jakkol­
wiek w lalom ą jest rze ą, Iż uczy­
nili to chłopi ze wsi D. L k a—to je ­
dnak dotychczas uchodzi im to zu­
pełnie bezkarnie.

W t*j samej okolicy podczas in ­
wazji bolszewickiej uzbrój ne ban­
dy chłopskie sfcrselsły do posągu 
Matki B iskiej znajdującego się w 
cgrodzlo dworskim i rotbtU go na 
kawałki.* Fakty ta świadczą o zu- 
pełnem zdziczenia obyczajów wśród 
ludu ruslń-kiego.

Ust» do Redaktil.
Szanowny Panie Redaktorze!

W związku z Ih tem  pr-na Bry- 
kners, umieszczonym w JNs „Głosu* 
z dn. 4 grudnia oświadczam co na­
stępuje:

Zarzuty, postawione przrz dymi- 
syonowanego funkcjonariusza ins ty ­
tucji przeciw dyrektorowi tejże, tak 
dalece nie m rgą mleć objektywnej 
waitcści, że na nie odpowiadać nie 
mam zamiaru.

Część tych zarzutów, odnosząca 
się do osobistych pana Bryknera 
pretensji przeciwko T wo Muzyczne­
mu w Lublinie, jako mająca chara­
kter materj-1 y«-h pretensji, nsdaje 
się do wytoczenia sprawy sądowej 
1 tę  dregą radziłbym panu Bryknę 
rowl przyjąć, miast wyłaszczać je 
w dzienniku.

Z IcjB sództw a Lnbelsliego,
** Ä s t a  t e f a  k o iv jo w a  n«

s t .  C heK in .  D la 28 ł  m. o godz.
10 «1 r$no na stacji Ch łm podczas 
manewrowania pociągów w skutek 
fałszywego ustawienia zwrotnicy— 
pociąg os< b m y  wpadł na stojące 
na to$se wagony towarowe i m u c l ł  
je z tozu. U sk dzo; y zosi ł paii wóz 
oraz 4 wsgony, zaś dwlu cs.by 
ranne.

N a p a d  b a n d y c k i .  Dota
7 go b. m. n& p,: wracacjąc^. ch z 
Lubartowa * ł  ścian L Mliosława i 
M. Włoska napa ło 6 ciu usbrojo- 
ty c h  w rewolwery 1 k&rsbiny ban 
dytów, którzy f pod gr< źbą śmierci 
zrabowali im 50,000 marek w go­
tówce oraz różne rzeczy, poezsm 
zbiegli.

I  Mlssfs.
**, W a ln e  z a b r a n i e  dełe*

g s t ó w  „ S ja ć j  t “ . We czwartek 
arna 16 grudnia w lokalu „Spójni" 
kapłańs-lel pisy ulj Namlest Ikow- 
sklej 3N5 6 doędzle się walne ze 
br&nie delegatów „Spój i", na któ/em 
p ruszono będą nadar ważne dla 
delss go rozwoju tej instytucji 
sprawy, oraz dokonan-) zostaną w y ­
bory nowego zarządu. Pożądane jest 
ja'-najliczniejsze .przybycie człon­
ków „Spójni”. Obrady trwać będą 
od 10 do 12 rano i od 8 do 6 po- 
połudulu. 2

*** „O x n a o ie e lu  m u zy k i  
r e l i g i j n e j “ . We czwartek dnia 
16 g grudnia o g  8 wiece »rem p. 
p. D rektor J. MiKetta wygł si w 
Sali Tow. Mor. odczyt o znaczeniu 
muzyki religijnej w życiu k żdtgo 
c&łuwiek».

Niezwykle interesujący temat, 
pnrussony przez tak  głębokiego 
znawcę sztuki muzycznej, jskim 
nie ątpliwie jest p. J. Miketta— są- 
d ii  zgromadzi liczne koła na-



ssego  cgóła, którzy w m asyce  je* 
iig ijae j nie przestanie n igdy «art 
dzicć p o s tn e j  dźwigni swego da* 
ehow*g-> rnswcja. Dochód s odczyta 
przeznaczony jes t  całkowicie na 
cele. „Spój ai" kapłeńsklej w L ubli­
nie. 2

*% Z D sfi*ek  j i  p o c z t  i t e ­
l e g r a f ó w  «6# L u b l i n i e .  M s 'sy ­
na todone  B uro Uajl T kg r& fkzae j  
w Bernie w Szw? jc- rji, ,omauik&- 
ti.mi Nr. Nr. 142/19 144/26 zawiada­
mia, l i  ograni, enla, tyczące s i t  
redagow ania  telegram ów dla Pala 
s tyny zn'eslone, 24Ś nie dopuszcza 
s i t  tam  tslegrum ów w mowie t i jn e t .

*** P o d i l ą k o w z « ! « .  Z w. Z-w.
D rcu. w Luoiinie .śniada se*(ł«e*ne 
podalękowanio p. K izlmierzi-w i A 6j 
clnKien.su va bcz-nterfsnwne w »gło­
szenie odczyta  dn. 12 go b. m. p. t. 
„Szszmiezs Wyzwolenia*, p. Tarczy- 
nowiceowl za udzielenie bezintere­
sownie Sali, orna Redakcjom: „Gło­
s u '  1 „Dnia P o lsk i '  z besj:łatne u 
m less tz  nie wzmianek.

L u b e l s k i  O k r ą g s w y  
0 ^ » ą d  S i e i *  i: f zmojes, ż# w r  • 
k u  1921 będą w a lne  ce ;hy  s  la t

1919 1920 i 1921. Należy wziąć pod 
uw »gt, że bezwzględnie zabronione 
są  w u ty c ia  w obrocie publicznym 
wegl system u „Roherwil" odważni 
ki, wielkość k tórych  je s t  oznaczona 
w padach L b  za lo tn ik ,  h, p r z y z b -  
ry łokciowe 1 m ssynewe.

Z ł o d z i e j e  i o s z u ś c i  n e  
t a r g u  z e  E ^ e g i e t r e t  m .  Z pa­
nują  ego przed św ę tsm l na ta rg a  
za m agis tra tem  ruchu borsysta ją  
rosms.it go lodzs ju  opryszkl, operu ­
jąc m i |d * y  d r  g -n  mi, O rócsew y- 
kłych kradzieży uprawiają grę  w 
kostki, w tr*y k s r ty  1 t. p. oraz 
pomagają ź dom w zbywa in fał 
skowanych towarów. Codziennie 
ruzleg ią się tam  krzyki posskodo 
w acych, a nasza poi cia niewiele 
latent uje się te  mi wybrykami zło­
dziei i oszustów, coraz bardziej ros­
zą hwalonych tą  bezkrrnośeią.

K r a d z i e ż  w  b e t e l u  S a ­
s k i m .  Data 11 go b. m. p Ala 
ksandrowi Smoleń^ktemu zsmiesg- 
ka lem a w g c te la  Saskim skradzio­
no z walis 1 pozota*' lonej w  na  
merze 79 000 m arek  oraz rzeczy 
w zj teściowe.

*
« * S p r o s to w a n ie . W ogło­

szeniu w sprawie o iuchom ienla po 
cąigów osobowych, zamieszczonym
w num^rsfl p b m a  a dnia 12 12 za­
szła omyłka, a mianowicie odejście 
pos. 3SS 1011 z Lublina wski-sano 
m ylnie  na gods. „17 m 10" za- 
mi&st godz. „7 m. 10" przybycie do 
Roz wad w a „gods. 11 m. 06" za 
m L s t  „godz. 11 m. 56*.

O  F  I  E  E  V .
— B im ie n n ie  na N ędrę w y ją t­

kowo Mk. 10.000.
— N> gwl d sę  dla żcł le rss  Mk. 

130 otrzym anie z w ygranych  w 
Ti? ?- n  h.

— Dla n :icsenfa ś. p. J ó ’ fs Re*s- 
ko s: i : g )  na gwiazdkę dla żcł Ic- 
rza pols&iego m ar. 100 sk łada  A nie­
la Kraussows.

— ZAmia&t kwiatów na trum nę  
s z w rg 'a  ś. 1 J ó ? f Rosikow sklego  
mk. 50 skład* Teofila H sahne na 
gw laedhę d l ł .ż - : ł - t—?»

— Ks, Kurecako Mk. 200 i Jan ina  
Kur^csko Mk. 100 na s typend jum  
im. St?fsna L^mbscha.

— A dam ostw o Sałowscy Mk. 800 
na gw iazdkę dla rannych  i  łsierzy.

— Zebrane 806 m arek  z przedsta  
Wlenia, urządzonego w dn ia  imieniu 
kochanej kierowniczki p. O Tosio, 
sk ładają  nczeclce szkoły X X I im. 
królowej Jadwigi na „Samopomoc" 
te j ie  szkoły.

Z w y d a w n ic tw .
W y d a w n i c t w a  z n a j d u j ą c z  
a l ę  r»r s k ł a d z i e  w  A d m i .v l*  
a t ' f i f ü  „ G ł o e u  L u b e l « > . “  
w  L t b l l  i i a  ( j I .  T .  I L e ś c i u "  

s z k ł  K i  10 .)
Gustowska Zofca, Nim sionce w ze j­

dzie, nowele . . . .  m k. 20 
Opicia Tadeus«., Czerwony szfcł, m . 12 
Ks. J a n  W łsdrióskl, Z n iedom agać 

społecznych „Szkodliwość a l ­
koholu ............................. mk. 10.

Napiórkowski A. Przyczyny m d  
m iernych kradzieży i ban d y ­
tyzm u v. Królestwie Poi. m k. 5 

Poraj Jan , Na Niemca . . mk. 10. 
Dąbrowski Wincenty D h  użytku  w ła ­

ścicieli sadów. Suszenie ow o­
ców spos. bem kalifornijskim

mk. 5.

P o d z i ę k o w a n i e >
W szystk im  tym, którzy eddsli  osta tn ią  posługę

ś. u. WIKTOROWI CZARNEC <153*0
porucznikowi II go pułku  u h  "ów L ib e łs k k h  jazdy ochotniczej 
Majora Jaworskiego, & w szczególności Księdsu Kapelanowi P. 
Zw ierzow i, p Kóryznie cbyw. ziem. za zajęcie s 'ę  pogrzebem , 
por. To poro o sk iem u  z Komendy m iasta  i chorążemu II p. ułanów 
W. Smoczyńskiemu, -składają serdeczne „Bóg zapleć '

R o d z i r e  I S ł o t n e . J
Ponownie nadszedł ś w i e ż y  t r a n s p o r t  

n a c z y ń  p o r c e la n o w y c h  z fabryki Ćm ie»  
lo w s h ie j  i jest do nabycia w  s k le p a c h
f l  e a F3f*FF"»------- u lic a  K r ó le w sk a  58* &

FpaHElSZha U  jfeffjyK
Ogłoszenie.

M agistra t miast»" Lublina wzywa w szystkie  y-r dżiny wojskowych, 
ZBmitsżksłd w Lublinie, k tó rym  przysługuje prawo do zasiłku, a do tjch-  
czas nie zostały w y p t ł  Jo n e  kwestio: a r .u sss  zsilić- w -, aby niezwłocznie 
takow e wypełniły i s łoź j ły  w Magistracie (pokój 3M5 9 na parierte)

Przy tym  M ;g !s trs t  wyjaśni;«, że o Ha prswo do zasiłku rg ł  sza ro­
dzina to  winna do prośby sw«j dołącs-yć d o ^ ó i ,  s tw l rdss jący  f a s t  siuiby 
szeregowego, a wię bądź to  pcświ?dczenic oddziału wojskowego-w k tó  
ry m  szeregowy s łn tbą  odbywał, bądź poświad renie P< wl-1 wej Komendy 
Usupełnleó, k tó ra  sztr- g  - ego do wojska z- lągcę łr ,  lub też w U ścinego  
ofi tera ewidencyjnego, bądź «rressde j»kikolw es. d o k a m e s t  władzy woj 
skow ei, stw ierdzający niew ątpliw ie  f k t  łużby srerc-F: "'ego.

G ty by n b h g  jące się rodziny sz ego^yc.h powyż z jc h  dokumentów 
nie  posiadały, lab  w ciąga najbliższych k i lk a  dni czysksć  nie mogły, 
m ogą do prośby o zasiłek d ł- e s jć  naw et p ry m  tn; l is t  szeregowego 
(kopertę)  ® którego można będzie e tw krds ić ,  źe szeregowy służbę w oj­
skową pełnił.

Kwestjcnarjosze o zasiłek można otrzymać Magistracie. 5295

O R O B U E  O G L O S Z E I 1 I Ä .

a ? \ u p u ls«  li»y, kuny, tehórze,
. . -s* w v .;ry, ztjęeze skórki, bur

susi, b ,. sny a w-.iuą i o*z, uozy, fe»rny, 
l:sy  h ń ; !§ i ś lń i#, wo~k. Ceny kou- 
, - yj s. Lubsrt w >a 29 m. 18. 4950

f i k  K #iie«i*i® na Biuro
'^ 1.801 „'W isii»” A. K ow ieek l. Lublin, 
I n k .  Pr*»id; 55. Załatwi*: pisanie po4*ń, 

lisa, rekursów, deklaraeji kas v wy eh, 
asiów prywatnyeh i  listów , ttmn*e*enl* i 
yr*apisy waule o* sisszynaeh w jqxytash  
»bsyeh 1 aeay pisania na aasrynaśh . Biuro 
to wyku >uje swUdLtct * handlowe 1 prze 
mi-siu**, patent* i takowe dcręea* wł«śai- 
cielom przedsiębiorstw. 4022

H u r to w y  skład drożdży Fsbryal Lub*l 
lej Ti. 0 iiljanowski iS -k* w L billaie, 

- ul. Cieha 3. F •]*; w Lu linie ul. Byensw- 
sk* 13, w Ch imię, ul. Labslska 8. Po 
1*6«; eodłiennie sp ierze drożdże oraz 
w ssłl 1* to-»ar sodzienn-J potrzeby. 4941

p g u l t ia ł ia  k»ląi«u*-.ę wojskową wy sta  • 
am  wlui ą przez P. K. U. w Zamościu z 
d la 17/11 1920 za bfe 46 na t i lę Mordki 
Lim er. »na z B bio po w. B łgorej.

k r a d z io n o  *»rtę odroczeni*, wydaną 
S  przez Po w. K m. Uzup. w Lublinie na

nazwisko L ilbuä.DJamend. 5238

. g u b io n o  kartę bazterm nowego urlo- 
ie powania, wydaną prz.-z Pow. Komendę 

Uzupełni,ń w Lublluls na nazwisko Wiktor 
Gutkowski, syn Konstantego, ze w^l Urszu­
lin, gtn. Krtełonów. r ow. lubil<klego. 5181

I g u b io n o  ksjąż.-ę ciiiroez.nla s waz- 
,-ie noztlą  do 25/J1 1921 r. wystawioną 
prz z P. K. U. Lubartów na nazwisko 
Bajd»k Władysław, syn ojelecha, ur. w 
r i 898, M 1 ety 1468 gm. Tarło, p> w. Lu 
bartów, stóremu wydano duplikat L 402 /III 
ł  dn. ?/XtI 1920 r. 5 8 i

Lublin, dnia 13 g  odoia  1920 r.
LI g i a l r o t .

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcja Kolejowa w  Rad >miu (ul. Piłsudskiego 74 8) podaje 

do wiadomości, iż oddaje do wykonania drogą konkurencji roboty 
asenizacyjne w roku 1921 na Oddziałach Drogowych: Strzemieszy- 
ckim, Kieleckim, Skarżyskowskim, Rad >mskim i Lubelskim.

Warunki d' tyczące wykonania robót udzielane będą osobom 
zainteresowanym w kancelarjach wymienionych Oddziałów w go 
dżinach biurowych.

Oferty opłacone 1.0 marek, stemplem winnny być przysyłane 
do dnia 20 grudnia 1920 r. na imię Dyrektora Wydziału Drogo­
wego Dyrekcji Kolej- wej w Radomiu. 5258

g -g u b io n o  ksi- żeezię iu * * lij q wy- 
m> d*ną przez Sekcję Opieki w Lublinie 
na nazwisko Piotr* Korn-luka syna Martyn - 
x* M 531 5 >94

Je s t  -io syrzidania vk-zyjnle po* óz paro- 
1 jednokonny z zaprzęgami. Wiadomość 

hotel R ropejsm R stoora-iją 4419

Uo z ą  pisać na maszynie ora* przyjmuje 
w szelłie  przepisywanie. 3 Maj* iß m. 2.

5>»1
, q d e  sprzedani* narty  srweuz le z 
* «i)»mi pra ie nie używane. Bil sza

wiad-m- rć w Adm „Głosu Lub * 5284

MA G W I A Z D K Ę
K e l ę g e r r l a  J .  C h o le w iń s k ie j

«  L u b lin ie . K rak . P rzed n i, 2 3  ( h o t e l  A n g ie lsk i)
poleca w wi.ikt-n w yburz, 

książki dla dzhel 1 nłodzieży. p lery 11. 
etowe, ki mulety cyrkli, albumy, teczki 
portfel* 1 grluntetj*  biurkowa. Gry to>*- 
rzy stie  1 umysłowe, zabawki, lalki, przybu 
ry choinkowe. Marki wszechświatowe do 
zbiorów w serjach i na sztuki. 5277

PŁUG STOCKA
(p  zedHOjEEny) 8 1  H. P. »  dobrym  stan ie

do sprzedAnia.
5230 — Of rty na  piśmie: —
L u b ü n ,  3 - g o  H l s j a  Ns 5 ,  m .  I.

Ko r e p e t y t o r  putr.eony na w jjazd z - - 
raz do yraygotuwanta ucznia do kl. V

Zgłoszeń a 1 stown» J .widz gm. Spiczyn
p w Lob -t-^w. Vnln 'ó«kl. f29<

O n i e  3C/XI J io  Och sal  z W ą t ą l  lsy, 
aguoit na et. Lublin kartę na prawo 

polowania, wydanę prze« Starostwo Puław 
skU, oraz kontrakt na polowanie. Z ia l-z -a  
z«chce ednleść d . Adm „Głosu Luh* 6226

Sk l e p o w a  p o sz u k i  J«  z a j ęć  *.  Uf »r ty w
Al  n. „Głosu pod .Skl-pow«- 5292

Na u c z y c i e l k a  poszukuje m itsukanl- z
utrzymaniem lub bez. Pokój »iOi» oyć 

ni umeblowany. Zgłoszenia do Adm. „Głosu*
;>n6 H n .____________________________ 280

g u b i o n o  p a - z r' i ,rt  du .  10.12 - y d m y  
na imię H»lscy Smętnej. Łaskzwy 

zm lazea zeshee zwrócić za wynagrodź. 
nl«m. nl. Kr6l««--k* 9. 2 5291
y  g u b io n o  d "-.ód ubu-isty M 168 - y  
&  d-uy przez Tarło na imię Józefa Ma 
lisy  eyna Antoniego. 5286

Ro la lk  wykwalifikowany poszukuje po- 
a*dy od zaraz. Wiadomość u szwa)- 

yą-a hnt-«u Vj«torJ» 5299

Za m ie n ić  pukój umeolu -any u* Z muj- 
8siej na ta łiź  w okolicach Krakow- 

-kiego, Szopena, E **ngWltskieJ. Oferty do 
A im. „Głosu* dla Bnokojny".________ 5297

Ma h o n io w e ,  s brenzami kry te  s-Llo-
ną m-tłi-ją. do sprzedania: 6 krzestł, 

2 fotel«, kanapia, stół pedłużay,, etcllk do 
kart, etażerka. Wiadomość Kmaz* 2 ro.  2, 
między 2 ą a 6-.*tą pa południu. 5:45

G'm kosmetyczny,?*;
K łłątajs 5 m. 10, poprawianie «ery,usuwani* 
smarsussek, w ągró^, pryasesy. l .zai, pie­
gów 1 plam, rsiykalne  usuwanie łupieżu, 
3" ytnlego owlesleni*, brodiwrk, ałusz^s*- 
nie naskórka, masaże twarzy i ogólny, 
n Ję c z e n ie , Czy ny c i  3-ej do 7-»j prósz 
J  «z! :l. 4209

Ko łd r y  piękne — kupione w firml» A. 
EatoWiłkiego są najlepszym prezentem 

n« Gwla <lię. Ceny konknrenc jne, 5225

Je s t  do sprzed»nia m„tor b en zy n j-y  o 
sile 20 koni, J .k  również duży kocioł 

parowy leiąfly-rurowy. Również zaprzęgi, 
azory ehomonta.Wiaaomość ul. Wesoła 3. 
WoJdalIń»ki. 5236

Sp r z e d a m  m assjnę nożną do szycia w 
duDfj m stanie. B irn ard jń sk a  3 m 19. 

  ____  5240
^ ■ m i e n i e  m łjń sile : tranvuz 1 ealązak 

oraz wszelsi* przybory do m łjna r a ­
zowego, wałcl da walców, spi*ed,.m zaraz, 
cena przystę u*. Wiadomość Bron. wice 
krótka 2 S »-'zyńakl.________________ 5249

4  la m p y  gaiulluowe z rezerwuarem 1
ru rtam l Kupi T wo „Sokół*. Wiadomość 

Haty«. Kr«k. Pr7.»dm 44, shl»d kr ni. 5>74

Cu & le rn la  a bilardami da spr*»daaia 
z mieszkaniem. Wiadomość Bsrnardyń-

-y . 24 m. 2.________________________ 5265
/ p r a l n i a  w s.ódmieoela z niLszkauiem 

Sr eo sprzidtnl*. Wiadomość Bernardyń 
ste* 4 w. 2._________________ 52r6

k le p  galan tsry jiy  z mi*szk;nL'm do 
sprzedania. Wiadomość Bernardyńska 

24 m. 2._____________________________ 5167

Re s t a u r a r j a  z mieszkaniem do sprze- 
daula. Wiadomość B -rn a rd jń .k e  24 m. 

2.  6268
. k le p  *s ęgv reai «o sprzedani- z miesz 

HP kanlern w śródmieściu. Wiadomość 
B .rnerdyćak* 24 m 2. 5569

O o m  % ogrodem w śródmieściu do sprze­
dania. Wiadomość Bernardyńska 24 

-n. ? . __________________________ 52~0

$k«ep s..oży -ezy z m sezkanlem. W a-
o ■ ć B --n rd ^ń-k 24 -> 2. 5272

j ^ o l o n j e  30 m., 40 m., 50 m. z zabudo- 
w anum  do sprzedania. W Ld mość 

B .rnsrdyńska 24 m 2 5271
, -^ a ra  dęuuwyeh łóżek i biurku dan e le 

naw* sty l angielski do sprzedania. 
Wieniawska 5 m. 10. 5263

^  RECLAHA
jesr dźwignią handle.



Co i gdzie kupić na Gwiazdki;?
O głoszenia zam ów ion e przez Biuro O głoszeń „ U R S U S 11-  K ościuszk i 10.

Skład Win, Towarów kolonjalnyck i delikatesów

G. PRUSZKOWSKI i W. S Z U B S fA R S K I " t “ * "
WIELKI WYBÓR TOWARÓW ŚWIĄTECZNYCH.

(obok poczty) 
CENY K O N K U R E N C Y J N E .

Wyroby stalowe 
i naczynia kuchenne

P O L E C A

B. Hłopofowska
2,

S c y z o r y k i ,  b r z y t w y ,  I b -  * *  
s t e r k a ,  n o ż y c z k i ,  s t e k i ,  
p a s y ,  o s t r o g i  i  w s z e l k i i  

d y s t y n k c j o  w o s k o w e . g g m n f l f l H S
—  Stiad ö r a e i , u d o i  i j f f l n t t l ,  oraz piifdoiö» n l i t i i r t l

Krak.- Przedm. 44« (vis a vis Unji Lubelskiej).

B 1E IIZH E, ŻAKIETY t l E P t E ,  CZAPK I D Z IECItiK E i 
D A M SK IE. SFET R Y , CH U ST K I. S Z A L IK I, K RA W A TY , 
SK A R PE T K I, SZELK I, R E K A W IE Z tl. S Z P IL K I, AGRAW KI 

DO W ŁO SÓ W , P O R T F E L E , TO R E B K I i  t .  p.

a it o iI T aYieczii
Krak -Przedni, (h o te l B ig le lsh l).

L. K Ł O S S O W S K A  i S-ka
Lublin, K rakow skie-Przedm ieście 47.

O K R Y C I A ,
S U K N I E ,

B L U Z K I ,
F U T R A

W S Z E L K A  K O N F E K C J A  D A M S K A .

Maszynki do golenia gwarantowane, brzytwy, mydła, puder, 
perfum erja, manicure, nożyczki, szpilki, agrawki, grzebienie, 
szczotki do włosów, szczotki do zębów, lustra, wody koloń- 

skie i wiele innych przyborów tualetowych

poleca firma J\ R  D  Krak.-Przedm . 58.

l i i  „ ««

Ul. Ś .to  Duska 10.

Poleca: KSIĄŻKI DZIECINNE, GRY, 

ZABAWY, OZDOBY CHOINKOWE.

Ceny nader przystęp n e.

GEBETHNER i WOLFF
* W LUBLINIE.

K siążki d z iec in n e  - -  
W ydaw nictw a o zd o b n e .

Rękawiczki, szelki
poleca w w i e l k i m  w y b o r z e

E.
L u b lin ,  K e ś c iu s a W  I , — s k l e p .

Perfum y, Mydła, W o d y  

k o l o ń s k i e  francuskie 

oryginalne i krajowe - - 

Pudry, Kremy,
Lublin, N ow a 5 (o b o k  Bram y K rakow skiej)

Ś w i e c z k i  na choinkę, 

P a s t y  d o  o b u w i a ,  

S z c z o t k i  r y ż o w e ,  

Grzebienie i t. p.

Bsliżdi dla dzies! i l i ia i ie ż y
P O L E C A

KSIĘGARNIA

l a m  l i i i l i e
L o lita , Rrak.-Przßöfli. 39.

S u k n i e ,  B l u z k i ,  S p ó d n i c z k i ,  
T o r e b k i ,  P a s k i ,

C z a p k i ,  R ę k a w i c z k i ,  H o l n i e r z e ,
P O L E C A

A . RAKOWSKI.

a .  K U B L 1H 1I
L o łlto , K rak .-P rzeäm . lie 58. 

P łótna , R ęczniki, 
O bicia m eb low e.

S R Ł E P  P O L S K I
iluiyji- 

UavalR
prz? ul. Królewskiej Nr 3

J
POLECA: galanterję męską, 
damską i dziecinną, norym- 
berszczyznę, oraz materjały 

łokciowe.

Ceny umiarkowane. 
UWAGA! Vl$ a  vis K rakow skie! B ram y.

Ozdoby ch o in kow e, zab aw y dziec in n e , - - - 
- - » - = k s ią ż e c z k i dla dzieci i m ło d z ieży

Poleca po najtańszych cenach firma

„ P R A C A  i P O M O C ”
Lublin, B ernardyńska  iJs II, sk le p .

W  WIELKIM WYBORZE

Cygarniczki, zap a ln iczk i, p ap ie ro sy , cygara . 
-  -  tytoń. M ateria ły  o l t e n a e  -  -

r o  cen icfi p rzystępnych  poleca

H. Łuszczewska
Krak.*Pr*edm. Ns 51

( v i s - a - v i s  S ąd u  Okręgowego) .

Juljan D YM O W SKI
w Lublinie,

ulica N o w a  Nq 116, obok Bramy Krakowskiej, tel. Nq 2 - 76.
S K Ł A D :  m ydła, św iec  sto łow ych  i kościelnych, nafty, o liw y, p ok ostu ,

farb, lakierów, sm arow idła do osi i t. p.

M B E 3ZYH M Ó3
p. f. ŁRutkowska

Lublin, Dl. K o ł ł a t a i a  lfe 2.
Poleca  m o d e le  n a  s t z on ssłmo- 
wy I b a l ó w ®  t k n i ę t y  

«sjm odniejsz» .

Ozdoby choinkowe, duły wy ór zabawek, lęka- 
włcetk, p tń  "sorh, s i a r  pi tatr, or tjscey i nacaantków. 
Przybory wojskowe I myśliwskie. Wyroby n u ta  
i ; i G i v t irja otd- bnr. Zawsze najświętsze
------------------baterie elektryczne. — — — —

A . P L A G E  ‘"V S"*-

Bilet; nizytowE, 
hlaahlal;, kopert;

w ykonyw a

Dm» „Maiisi
K ,‘ś ' 10.

Henryk K w ie tn iew sk i
Krak.-Przedm. 25 (hotel Saski)

I j I m j i o : oliwił raSle, 
damskie i t t i M

gffliitof Iiuilei Stanisław Sasersk'. M L  J f c s i ł W — H  ! r ‘< -s U d łtz ł! h U. IsfeätO F id g flS llf lłlllM  1 k j S ł W ł  r .

feS  --i “ W : >


